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Mci Panie MONITOR.

W iedząc dobrze, ze W .M .P a n  
mafz zwyczay przy Nowym 
Roku wydawać pisma fwoie 

o czafie, o drogości iego , o f lrac ie . 
nie nadgrodzoney, o dobrym używa-
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niu, &c. powziąłem śmiałość podać 
W .M . Panu niektóre należące do te­
go uwagi.

N i na czym więcey w życiu czło­
wiekowi nie zależy, iako umieć cza- 
fu dobrze zażywać; od tego bowiem 
fzczęśliwość jego wfzelaka zawifta. 
Przeciw temu punktowi dwa rodza­
je  ludzi naznaczyć można: pierwfzy 
tych Próżniaków y Darmoiedow,kto» 
rzy przez cały b ieg życia fwego nic 
nie czynią: iak tylko że żyią; iakby 
%  iedynie na to porodzili, żeby czas 
im pozwolony, od famey tylko zn i- 
komey y niepotrzebney bytności o- 
nych wziął kfztałt y naznaczenie. 
Tych W. M. Pan powielokrotnie pi- 
fmami fwemi żywo dotknąłeś, y nay- 
prawdziwfzy onych wyftawiłeś obraz 
pod arcywiaściwym y iftotnym na­
zwiskiem. Pondus inutite terra. Dru­
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§i rodzay ieft tych , co więcey coś 
£zynią, a niżeli że żyią. Próżnia­
kami fię nawet nazwać nie m o g ą : 
Jcdnakże od nich bynaym niey  nie 
r °żnią fig , albo ie i l i  %  różnią , to  
tylko ty m , że gorfi fą nad Próżnia­
ków; a tacy fą, którzy caiy czas życia 
*wego na rożnych wprawdzie , ale 
mie potrzebnych nie poży tecznych , 
°wfzein złych y z obrazą Naywyżfzey 
Iftności, lub  t e ż z f z k o d ą  wspołe- 
czeńiHra ludzkiego złączonych tra­
f i a  zabawach. Mogą fię y ci w w ie- 

Pifmach W .M .P a n a , iako w nie- 
Zawodnym źwierciedle przeyzrzeć 
Wyśmienicie.

Lecz niewiem, Mci Panie Mont•  
czy nie możnaby iefzcze co tych 

dwóch rodzaiow przyłączyć trzecie- 
S°> choć nie z taką dofadą, a ten ja 
u Paci'ui? tych, co lubo dobrze pod
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czas żyią, nie zawfze prożnuią, pra- 
cuią częiio y chcą pracować poży­
tecznie , atoli żadnego w czynno* 
ściach fwoich nie niaią p o rząd k u , 
da tku  , y u i taw y , czynią niekiedy 
wiele dobrych rzeczy, lecz nie Twe­
go czafu, n ienależy tym  torem; nay* 
wigcey w ten czas, kiedy im fantazya 
przypadnie, wzglądiaki, albo potrze­
ba przyciśnie; czynią w zamieiżaniu 
y bez ładu , iuż tego , luż owego j
chwytając %, raz nad to wiele, d ru - j 
gi raz nic nie robiąc, raz do wfzyft- 
kiego zapalczywą maią ochotę , a 
drugi od naypotrzebmeyfzych y nay- i 
lepfzych zabaw ręce opufzczaią , 
w gnuśności zanurzaią fi? , &c. c i ,  
można rz e c , że dziwacznie y Tamą 
fantazya żyią, niedatek y nieporzą­
dek ich zew nętrzny , obrazem ieft 
wnętrznego, który w dufzy panować ! 
mufi, proznuią zawfze , nie zawfze j
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proinuiąc , fzkodę politowania go­
dną ponofzą, czas tracą y naylepfze 
rzeczy w złe y nie pożyteczne fobie 
obracaią. Bo co f i ę  nieporządnie dzie­
je, niepodobna żeby fię źle nie dzia­
ł o ,  iako powfzechna uczy maxyma. 
Co ieżeli ieft prawda, o Tym tylko 
prawdziwie mówić można, że umie 
czafu zażywać, że nie prożnuie, że 
dobrze żyie, kto porządnie y ftate- 
cznie ż y ie , kto w uczynkach fwo- 
ich pewną zachowuie uftawę,y wfzy- 
ftko iak z przepifu iakiego czyni. 
T o  nie do famych tylko ftofować fię 
ma Zakonników, iako niektórzy fto- 
fuią , twierdząc że tym tylko lu ­
dziom żyć z reguły włafna ieft po­
winność. Rozum zdrowy y  doświad­
czenie nas doftatecznie przekonywa, 
zdania wfzyftkich Mędrców iedno- 
ftaynie uczą , że każdemu , ktokol­
wiek chce dobrze y pożytecznie na
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świecie żyć, takowy porządek iefb 
koniecznie potrzebny, y że nie dość 
ieft czynić co dobrego, ale trzeba 
iefzcze pewnym czynić to fpofobem 
y  ułożeniem, że na refzcie naylepfza 
rzecz nie fwego czafu uczyniona , 
takową bydź przeftaie y w nic lig o- 
braca. G dy bowiem Człowiek ile 
rozmaitemi powinnościami y wzglę­
dami okryślony, z iedney ftrony ma 
dość na każdy dzień , godzin? , y 
chwilkę nawet do czynienia, z dru- 
giey zaś okrąg możności iego tak 
ściśle ieft ograniczony, że wfzyftkie- 
go razem czynić nie może, do tego 
ma rozliczne tak w fobie famym, 
iako też krom fiebie przefzkody ; 
idzie zatym że pewne zabawy pe­
wnych tylko czafow pod pewną u- 
ftawą odprawować fię m ogą , y że 
innym fprawom taj innym owa pora 
ieft przyzwoicfzą . Sam wfzyftkich

rze-



rzeczy wfzechmocny Stwórca, przy 
ftworzeniu świata, lubo mógł te tak 
ogromne dzieło mniey iefzcze , niż 
w iednym okamgnieniu odprawić ;  
przecież na fześć dni go rozłożył, y  
każdy dzień ofobliwfzą naznaczył 
robotą.

Wfzyfcy ci którzy prawdziwie 
czas fobie fzacuią, y tak fobie famym 
iako też y innym pożytęcznemi bydź 
ftaraią fię, znaią dobrze tey porzą- 
dności po trzebę, y  chociaż żadnym 
zakonem obowiązani nie fą ; dla co­
dziennych fwoich czynów pewny o  
pifany maią wymiar, który tym m i- 
ley y ochotniey pełnią , że go fami 
fobie z dobrey woli u czy n il i . Cze­
go y z dawnych y z teraźnieyfzych 
znacznych ludzi po doftatku mamy 
przykładów: które tu przytaczać nie 
potrzebnie y długo byłoby.

Rejzta w  nctftępuiącym Monitorze.
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w  Drukarni Mitzlerowflkiey 
Za pozwoleniem Starfzych.


